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Jednolitą akcją przeciwko zbrojeniom
utrwalimy pokój w Europie I
Odezwa uczestników konferencji berlińskiej do mas pracujących

"**-*» “ 25 marca 1051 roku obradowała w Ber- 
n£jJ»U”PiS-Ska. Konf?rencJa Robotnicza Przeciwko Remi- 
SpTpÓglą”«™“’ kMra Sku,,i!a r<">»‘”iWw « najrozmait-

w konferencji wzięło udział przeszło 900 wybranych 
Finland^ T? Aus*ril’ Bułgarii, Czechosłowacji, Danii,
fili n’ fra”c^Ij Hiszpanii, Holandii, Niemieckiej Repub- 
!v/f.^lAm0krlt;r7CZ.n!j’ Niemieckiej Republiki Związkowej 
(Niemiec zachodnich) Polski, Rumunii, Triestu, Węgier,
R«frk,ej- Bryj'ail,i*. Włoch, ZSRR, demokratycznego sektora 
Ber,ma i zachodnich sektorów Berlina.
.... Uczestnicy Europejskiej Konferencji Robotniczej uchwa- 
lili odezwę do mas pracujących Europy, która stwierdza:

> %

ŁRDZIE PRACY W EUROPIE!
W chwili, gdy mamy jeszcze 

przed oczyma ruiny i spustosze
nia drugiej wojny światowej, 
gdy tkwią jeszcze w pamięci nas 
wszystkich jej okropności — od- 
bywają się już przygotowania do 
trzeciej wojny światowej. W 
Niemczech zachodnich i w Ber
linie zachodnim fabryki niemiec
kie stają się znów zakładami 
przemysłu wojennego. Przywód
cy hitlerowscy wracają na swe 
stanowiska. Krupp znajduje się 
na wolności. Odbudowa armii 
niemieckiej jest w toku. Rem iii- 
taryzaeja Niemiec pod kierów-

__ W 4 rocznicę 
śm*erci generała 
Świerczewskiego

WARSZAWA (PAP). Dla ucz
czenia pamięci gen. Karola Świer 
czewskiego odbył się w czwartą 
rocznicę jego śmierci uroczysty 
obchód, zorganizowany przez aka 
demię sztabu generalnego. Na 
uroczystość przybyli członkowie 
Rządu R. P., generuljcja, przed
stawiciele PZPR i stronnictw po- 
htycznych, organizacji masowych 
oraz przodownicy pracy z fabry
ki, w której pracował niegdyś 
generał Walter.

Na uroczystości obecni byli 
przedstawiciele Armii Radziec
kiej. Po odegraniu hymnu państ
wowego uroczystość zagaił przed 
stawiciel W. P. płk. Zubrzycki 
podkreślając, że postać gen. Ka
rola Świerczewskiego jest dla ka
żdego Polaka wzorem żołnierza- 
patrioty i internacjonalisty, wzo
rem dowódcy i wychowawcy. 
i?lk. Korta w referacie okoliczno
ściowym nakreślił sylwetkę wiel
kiego generała, bohatera narodo
wego, nieustraszonego bojownika 
,.za waszą i naszą wolność

nictwem amerykańskich podżega 
czy wojennych stanowi bezpośre
dnie przygotowanie wojny.

ROBOTNICY NIEMIECCY!
Zjednoczcie wasze siły, by 

przeciwstawić się ponownemu 
uzbrajaniu waszego kraju. Nie 
chcecie wszak ponosić kosztów

nowej wojny. Wspólnie z robotni 
kami innych krajów chcecie za 
bezpieczyć nareszcie pokój po 
tylu latach niedoli i cierpień.

LUDZIE PRACY W EUROPIE!
Jesteśmy przekonani, że bez 

względu na wasze poglądy poli
tyczne i wierzenia religijne weź 
miecie wszyscy czynny udziai w 
ruchu przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec. Wykorzystujcie wszy
stkie odpowiednie w danych wa 
runkach formy walki przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec: organi
zujcie zebrania, przeprowadzaj
cie zbiórkę podpisów, apelujcie 
do rządów, twórzcie komitety je
dności akcji itp. w poszczególr 
nych zakładach pracy i miejsco
wościach, na płaszczyźnie naro
dowej i międzynarodowej.

ROBOTNICY I ROBOTNICE!
Jedynie drogą wspólnej akcji

Stocznia gdańska ogłasza
1-malowe zobowiązania

Podejmując patriotyczny apel 
robotników z Zakładów Przemy 
słowych Stowarzyszenia Mecha
ników w Pruszkowie, załogi ka- 
dłubowni, hali montażowej 
Stoczni Gdańskiej, dla ucz
czenia ogólnonarodowego świę
ta robotniczego i dla trwałegoPrzeciwko ponownym zbrojeniom gojenia fS narodowi Po? 

można wywalczyć pokój w Euro- ski Ludowej ‘ ‘
Pie. W tej wielkiej walce są z|wykonać swój
wami wszyscy uczciwi 
ludzie!

Dopomóżmy wszyscy razem z 
całych naszych sił narodowi nie
mieckiemu, który żąda stworze
nia zjednoczonych, pokój miłu
jących i demokratycznych Nie
miec!

Niech żyje jedność niemieckich 
mas pracujących w ich walce 
przeciwko remilitaryzacji!

li
Niech żyje międzynarodowa so 

liclarność mas pracujących wszy
stkich krajów!
Berlin, dnia 25 marca 1951 r.

Kolejarze francuscy zwyciężyli
. , I górnicy strajku’g nada!

PARYŻ (PAP). Strajk 434 ty 
sięcy kolejarzy francuskich za
kończył się sukcesem. Rząd zmu 
szony był podwyższyć płace kole
jarzy.

„L'Humanite“ w artykule p. t.
Pierwszy cios“ stwierdza, że 

rząd musiał kapitulować pod na
ciskiem strajkujących. Dziennik 
podkreśla, że podwyżka płac nie 
jest wystarczająca wobec wzros
tu kosztów utrzymania. Stanowi 
ona jednak sukces strajkujących. 
Rozwój wydarzeń potwierdza oce 
nć Biura Politycznego Francus
kie j Par iii Komunistycznej, że je 
dność akcji i jedność walki jest 
gwarancją zwycięstwa.

Kierownictwo CGT ogłosiło ko
munikat, w którym czytamy 
Rząd doznał poważnej klęski. Pod 
naciskiem potężnego ruchu straj
kowego i gniewu mas pracują
cych — rząd zmuszony był zgo
dzić się na podwyżkę płac, któ
rej od miesięcy uporczywie odma

wiał. Jest to zwycięstwo klasy 
robotniczej, jednoczącej się w 
walce o swe prawa.

Komunikat CGT podkreśla na
stępnie, że rząd i pracodawcy zgo 
dziły się wprawdzie na podwyżkę| aziiy się wprawdzie na podwyżkę wtorek zbierze się rada 
płac, lecz odmawiają uwzględnię- związków zawodowychma i eintnirnVi 7or! ^ r. i * . _nia istotnych żądań mas pracu
jących. Odmawiają oni przede 
wszystkim ustanowienia rucho
mej skali płac. Rząd i pracodaw
cy liczą na to, że przy pomocy 
zdradzieckich przywódców Force 
Ouvriere i chrześcijańskich związ 
ków zawodowych uda im się roz
bić jedność mas płatujących, 
becz klasa robotnicza realizuje je 
dność akcji. Wzmoże ona tę je
dność pomimo haniebnych mane
wrów rządu i jego agentów w ru
chu zawodowym. Wzmocniona 
swym zwycięstwem, klasa robot
nicza kontynuować będzie walkę 
o trwałą poprawę warunków pra 
cy.

Strajk pracowników transporto

wy eh w Paryżu trwa w dalszym 
ciągu. Ani metro ani autobusy 
nie są czynne.

Strajk górników francuskich 
rozszerza się coraz bardziej. We 
wtorek zbierze się rada krajowa

górni
ków, zrzeszonych w CGT, w ce
lu omówienia sytuacji w górnic
twie.

i szczerzy kwiecień o cztery dni przed 
terminem. Da to gospodarce na 
rodowej ponadplanowe oszczęd
ności w kwocie przekraczającej
zł 100.000.

Jednocześnie zespół pracowni 
ków, obywatele Be^ard Ka
miński, Jan Borejszo, Stanisław 
Maruszczak — zobowiązali się 
otoczyć do końca bieżącego ro
ku socjalistyczną opieką wier
tarki swego działu, a palacze, 
obywatele Lemantow’cz, Kupc 
Dowdziałło postanowili wziąć w 
swą opiekę indywidualną seka
tory i maszyny na 
swych stanowiskach roboczych.

Obywatele Kajetańczyk i Frań 
czak zgłosili socjalistyczną opie
kę nad spawarkami w hali 
montażowej, a obywatele Miz- 
gała, Bober, Spodobalski, An
ders i Kotkowski wzięli na sie
bie obowiązek socjalistycznego 
zabezpieczenia hal 
Lech Głogowski, aktywista 
Z. M. P, oraz młodzieżowy 
przodownik pracy, 'wystąpił z 
nowym zobowiązaniem, mianowi 
cie postanowi! najbardziej racjo 
nalnie wykorzystać od
padki materiałowe w ka 
dłubowni.
t Rezolucja stoczniowców kończy 

się słowami:

„Wykonując przedterminowo 
zadania Planu Sześcioletniego, 
pragniemy zahartować wolę spo 
łeczeństwa w jedności szerokie
go frontu ludowego i złożyć pod 
pis robotnika pod odzew świata 
PRZECIWKO REMILITARYZA
CJI NIEMIEC. Pracując wydaj 
niej dla Polski, walczymy o 

zobowiązują się sprawiedliwy pokój, pod wodzą 
plan na miesiąc chorążego obozu pokoju i postę

pu — Józefa 
Stalina!“.

Wissarionowicza 
(ws)

Młodzież całego kraju
uroczyście obchodzi

Światowy Tydzień Młodzieży

Greckim bohaterom
grozi śmierć

r^LJ0RK Dek^a°ja! wezwaniu KC greckich uchodź-
Czechosiowacji w ONZ przedłoży ców politycznych, znajdujących

się w krajach demokracji ludo-
PO cz,äci oficjalnej zebrani wylla ąeem„ Zg“ze-'

g° Pr°gramU ”ia °VZ Pi»™ ” 06-!
rym powiadamia o otrzymanym

Powstanie Vietnamskiej 
Partii Robotnicze)

PEKIN (PAP). Jak donos! Viet- 
narnska Agencja Informacyjna, 
na terytorium Vietnamu północ- 

(inego odbyła się w dniach 11—19

PRZEWIDYWANY 
P R 7 F B I F a P O (5 O f) ? 
do godz. 23 dnia 28 marca 1951

Dość pogodnie, 
miejscami przej
ściom wzrost za 
chmurzenia i 
przelotny deszcz. 
Temperatura od 
+ 1 st. do + 5 
st. Widzialność 

umiarkowana, 
wiatry przeważ
nie umiarkowa
ne od 2 do 5 st. 
v/ skali B. z kie 
runków zachod
nich lub północ
no - zachodnich. 
Stan morza 3 — 
4, Zatoki Gdań
skiej 2 — 3.

lutego br. z udziałem około 200 
delegatów konferencja, na ktłrej
zapadła uchwala w sprawie utwo __ __ ___
rżenia Vietnamskiej Partii Robot!kie organizacje

❖
SYTUACJA BA
ROMETRY! ZNA: 
Rozległy niż z 
ośrodkiem nad 
południową Skan 
dynawią przesu

niczej (Vietnam Laodong) oraz 
zjednoczenia Ligi Vietminh z Li 
gą Len-Vieth.

Uczestnicy konferencji powoła
li Generalissimusa Stalina do pre 
zydium honorowego. Ponadto w 
skład prezydium honorowego we
szli Mao Tse-tung, Maurice Tho- 
rez i Kim Ir-sen.

Prezydent Vietnamskiej Repu
bliki Demokratycznej — Ho 
Szi-min wygłosił przemówienie, 
w którym oświadczył m. in.: 
„Obecna narada jest przede wszy 
slkim. konferencją walki. Masy 
pracujące Vietnamu zdecydowa
ne są uważać walkę za naczelne 
zadanie i wytężyć wszystkie siły, 
by doprowadzić ją do zupełnego 
zwycięstwa“.

Przyjęta przez konferencję re
zolucja głosi, że Vietnamska Par
tia Robotnicza stanowić będzie a- 
wangardę mas pracujących Viet
namu. W partii tej — czytamy w 
rezolucji — skupią się najlepsi 
patrioci, najofiarniejsi i najbar
dziej rewolucyjni robotnicy, chło 
pi i inteligenci. Partia będzie o- 
parta na zasadach marksizmu-le- 
ninizmu.

Konferencja wybrała Centralny 
Komitet Wykonawczy Vietnam
skiej Partii Robotniczej. Sekre

wej. Wezwanie stwierdza, że w 
monarcho - faszystowskim obo
zie koncentracyjnym przebywają 
już od 3 lat b. naczelny dowódca 
greckiej armii narodowo - wyz
woleńczej gen. Sarafis i sekretarz 
generalny Greckiej Partii Agrar
nej Gavrilidis, którzy obecnie ------ -------- >
znajdują się w śmiertelnym nie-jbior3 zrzeszenia 
bezpieczeństwie, ponieważ mo- bryk i LZS-y.
narcho - faszyści zamierzają ich! ■— ---------------
zamordować. KC greckich uchodź 
ców politycznych wzywa wszyst- 

i wszystkich de-

WARSZAWA (PAP). Światowy 
Tydzień Młodzieży przemienił się 
w naszym kraju w wielką mani
festację solidarności młodzieży 
polskiej z postępową młodzieżą i 
masami pracującymi całego świa 
ta.

Z okazji tygodnia młodzież wy 
syła. zbiorowo i indywidualnie 
setki listów do młodzieży wszyst
kich krajów świata.

Ulice miast przybrały odświęt
ną szatę. W Zielonej Górze gma
chy zostały udekorowane emble
matami ŚFMD i postępowych or
ganizacji młodzieżowych różnych 
krajów oraz czerwienią i flagami 
narodowymi.
. Na placach i ulicach odbywają 

się pokazy zespołów tanecznych, 
śpiewaczych i recytatorskich. 
Przeciągają barwne korowody 
młodzieży ubranej w regionalne 
stroje. Odbywają się liczne im
prezy sportowe, w których udział 

sportowe z fa-

W całym kraju na masowych 
zebraniach młodzież melduje o 
realizacji powziętych dla uczcze
nia tygodnia zobowiązań.

Zamiast pługów - 
karabiny maszynowa

SOFIA (PAP). Wychodząca w 
Bułgarii gazeta „Napred“, organ 
jugosłowiańskich emigrantów po
litycznych, opisuje nędzę mas 
pracujących Jugosławii. W wyni
ku zaprzedania kraju przez titow 
cow imperialistom amerykań
skim i przestawiania gospodarki 
na tory wojenne — pisze dzien
nik — narody Jugosławii cierp-ą 
nędzę i głód. Biedni i średniorol
ni chłopi oraz liczni rzemieślnicy 
sypiają na słomie, nie mają obu
wia, chodzą w łachmanach i u* 
prawiają ziemię drewnianymi so

Zbrgnfew Duna;ev- ki 
laureatem nagra y 

w konkursie 
na pomnik 

Feliksa Dzierżyńskiego
WARSZAWA. (PAP). — 

Ogłoszony przez Zw. Pol. Ar
tystów Plastyków na zlecenie 
Min. Kultury i Sztuki kon
kurs zamknięty na projekt 
pomnika Feliksa Dzierżyńskie 
go w Warszawie, został w 
dniu 22 bm. rozstrzygnięty.

Jury w składzie: wicedyr.
dep. twórczości artystycznej 
Min. Kultury i Sztuki J. My
szkowskiego (jako przewodni
czącego), przedstawiciela KC 
PZPR J. Bogusza, konserwa
tora m. st. Warszawy prof. P. 
Biegańskiego, przedstawicieli 
SARP inż. arch. B. Lacherta 
i inż. arch. Z. Skibniewskie- 
go, przedstawicieli ZPAP S.

. Sikory i J. Trenarowskiego i 
J. M. Sokołowskiego, jako se
kretarza — postanowiło przyz 
nać nogrodę (w wysokości 15 
tys. zł) i zatwierdziło do rea
lizacji projekt artysty - rzeź
biarza ZBIGNIEWA DUNA
JEWSKIEGO. Wyróżniono po 

, nadto pracę artysty - rzeźbią 
rza A. WIŚNIEWSKIEGO.

Szuiedzyidywsrsanci 
stang przed s?dem
WARSZAWA (PAP). Dnia 28 

bm. przed wojskowym sądem 
rejonowym w Warszawie rozpo
czyna się proces członków kiero
wniczego ośrodka nielegalnego t. 
zw. „popielowskiego“ stronnictwa 
pracy.

Na ławie oskarżonych zasiada
ją: Kwasiborski Józef, Bukowski 
Stanisław, Antczak Antoni, Hop
pe Jan i Weker Cecylia.

Oskarżeni w czasie okupacji hit 
lerowskiej wchodzili w skład kie
rownictw stronnictwa pracy i or
ganizacji pod nazwą „Unia“, bę
dącej zarazem ośrodkiem ideolo
gicznym stronnictwa pracy. Z 
chwilą wyzwolenia Polski człon
kowie kierownictw stronnictwa

Zamiast pługów titowcy I pracy i „Unii“ rozpoczęli podziem 
produkują karabiny maszynowe. |ną działalność.

mokratyeznych działaczy politycz 
nych na całym świeeśe, by nie do 
puścili do tej strasznej zbrodni.

Delegacja Czechosłowacji wzy
wa przewodniczącego Zgromadzę 
nia Ogólnego ONZ do podjęcia 
wszelkich niezbędnych wysiłków 
celem ocalenia życia Sarafisa I 
Gavrilidisa.

Galeria morderców na walności
WIEDEN (PAP). Austriackie 

ministerstwo sprawiedliwości, na 
czele którego stoi socjalista 
Tschadek, spełnia rolę obrońcy 
zbrodniarzy wojennych. Wielu 
zbrodniarzy wojennych korzysta 
z całkowitej swobody w Austrii, 
a procesy sądowe przeciwko nim.

wa się na połud
niowy - wschód, i tarzem generalnym Partii wybra- 
Wyż nad Greń-lny został jednojjiyślnie Truong 
landią i Atlanty, ßsin,

SIEWAMI.

Powiat Tczew
W majątku PGR Nowy Dwór ukończono już przygo

towania do akcji wiosenno - siewnej.
.^a nara^ach produkcyjnych omówiono szczegółowo plan 

akcji siewnej, oraz jej przedterminowe wykonanie. Mają- 
tek PGR Nowy Dwór wezwał do współzawodnictwa w sie- 
wach wiosennych PGR Cieszpice.

Powiat Iława
Plan kotraktacji oraz ogólny plan siewny został opraco

wany i wykonany w gminach powiatu Iława w 85°/o. Po- 
wiat przygotował się już do siewów wiosennych —■ posia- 
da 5.583 konie i 16 traktorów, nie licząc POM-u. Zboże jare 
obsiane bęozie wyłącznie siewnikami.

Chłopi mało i średniorolni mogą pobierać w gminnych 
kasach spółdzielczych pożyczki na akcję siewną. Gminne 
spółdzielnie przeprowadzają akcję uświadamiającą. aby 
stosowano tylko zaprawiane zboże siewne.

zostały albo świadomie odroczo 
ną albo umorzone. Władze au
striackie odmawiają wydania 
zbrodniarzy. wojennych, mimo, iż 
domagały się tego niejednokrot
nie rządy wielu krajów.

Dziennik „Oesterreichische Volks 
stimme“ przytacza szereg nazwisk 
zbrodniarzy wojennych, którzy 
korzystają z opieki władz austria 
ckich. Korzysta z całkowitej swo 
body Karl Stegmeier, który w 
czasie wojny był dyrektorem tar 
iaku w Polsce i jednocześnie a- 
gentem gestapo. Werbował on

Se óttnafa

TEL AVIV (PAP). Z Teheranu do
noszą, że w irańskich zagłębiach naf 
towych szerzy się ruch strajkowy. Ro 
botmcy domagają się podwyżki płac.

W poniedziałek rząd ogłosił dekret 
wprowadzający stan wyjątkowy w 
siedmiu miejscowościach, w których 
znajdują się przedsiębiorstwa anglo- 
Irańskiego towarzystwa naftowego, a 
ns. In. v/ wielkłm ośrodku przemysłu 
naftowego — Abadanie.

PRAGA (PAP), w dniu 29 marca 
odbędzie się w Pradze plenarne po
siedzenie Czechosłowackiego Komite
tu Obrońców Pokoju. Tematem obrad 
będą trzy punkty: 1) Budowa socjali
zmu w Czechosłowacji jako wkład do 
walki o utrwalenie pokoju na świę
cie, 2) wyniki posiedzenia Światowej 
Rady Pokoju w Berlinie, 3) dalsze za- 
dama rucha w ahroula pokoju w 
CssechosiawftcJL

szpiegów spośród ludności miej
scowej. Na jego rozkaz zostało 
wysadzone w powietrze getto w 
Chyrowie. Mimo, iż Rząd Polski 
dpmagał się wydania tego zbrod
niarza wojennego, przebywa on 
na wolności w Austrii.

Kurt Fischer był w czasie woj
ny naczelnikiem więzienia w Bia 
łej Podlaskiej. Na jego rozkaz za 
murowano okna cel więziennych, 
w wyniku czego wszyscy więźniu 
wie zmarli. Przeciwko Fischero
wi wszczęto postępowanie sądo
we, lecz szybko umorzono je.

Hermina Brandstein b. dozor- 
czyni Majdanka, znana ze swe
go okrucieństwa i znęcania się 
nad więźniami, dotychczas prze
bywa na wolności, ponieważ — 
jak oświadczają władze austriac
kie — „zaginęły“ wszystkie doku 
menty oskarżenia.

Friedrich Karl Spiess, który w 
czasie wojny był „burmistrzem“ 
jednego z miast polskich, wystę
puje obecnie w roli pastora w 
„Deutsch - Wagram. Spiess zaj
mował się wysyłaniem antyfa- 
szystów do Oświęcimia.

„Oesterreichische Volksstimme“ 
stwierdza, że austriacki minister 
sprawiedliwości Tschadek byl w 
czasie wojny członkiem hitlerow
skiego sądu wojennego w BUlonif

i
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Potężny głos pokop
„Dołączamy swój głos protestu do potężnego głosu całej po

stępowej młodzieży świata przeciwko uzbrojeniu Niemiec zachod
nich"— tak oto brzmi nakaz młodych robotników warszawskich 
zakładów ZST — 2 dla delegatów na konferencją przedstawicieli 
Związku Młodzieży Czechosłowackiej, Związku Młodzieży Polskiej 
i Wolnej Młodzieży Niemieckiej, rozpoczynającą się 28 marca w 
czechosłowackim mieście Liberec.

Do potężnego głosu całej postępowej ludzkości, domagającego 
się odwrócenia od świata groźby powszechnego unicestwienia do
łączył się jeszcze jeden głos — głos młodzieży trzech krajów, któ
re — po Związku Radzieckim — najbardziej ucierpiały na skutek 
drugiej wojny światowej. Spłynąły krwią młodzieży wody Wisły, 
Wełtawy i Łaby. Kul?1 która na warszawskiej ulicy ugodziła 
Hankę Sawicką, nie różniła się niczym od tych tysięcy kul, któ
rymi w hitlerowskich kazamatach zabijano młodych niemieckich 
bojowników o wolność. Śmierć AL-owców na staromiejskich ba
rykadach była nie inna, niż śmierć młodego czeskiego pisarza - 
rewolucjonisty, Juliusza Fuczika, który — nim ostateczny cios za
dała mu ręka kata — zdążył jeszcze rzucić światu te słowa ostrze
gawcze: „Ludzie, kochałem was! czuwajcie!”.

Ludzkość usłyszała te słowa — testament. Dziś, gdy złowro
ga śmierć znów poczyna krążyć wokół spokojnych ludzkich sie
dzib, gdy zbrodnicza ręka zza oceanu ponownie uzbraja dawnych 
morderców i podpalaczy, aby znów szli burzyć odbudowane mi
łością narodu staromiejskie kamieniczki i podkładać niszczący 
ogień pod prastare mury hradczańskiego zamku — ludzie, któ
rych kochał Juliusz Fuczik i do których zwracał się w ostatniej 
swej godzinie — czuwają. Walka ich odpędza śmierć od robotni
czych warsztatów i dziecięcych kołysek, zagradza drogę tym, któ
rzy pragnęliby znowu wyruszyć w pochód na nowy podbój świata.

Zgromadzeni w Liberec młodzi budowniczowie Nowej Huty 
1 kolei w Bańskiej Bystrzycy, dokerzy Hamburga i robotnicy, pra
cujący przy budowie Zapory Sasa, studenci Uniwersytetu Praskie
go i Politechniki Warszawskiej — to jeszcze jeden wielki oddział 
armii obrońców pokoju. Tej młodzieży — wychowanej w strasz
nym okresie wojny — nic nie zatrze w pamięci obrazu zniszczo
nych miast rodzinnych, nie zapomni ona nigdy gasnącego wzroku 
swych towarzyszy, którzy zginęli, nie doczekawszy wolności. Ci, 
którzy tę wolność sobie wywalczyli, którzy ją obecnie utrwalają 
i umacniają, chcą widzieć przed sobą promienne jutro, nie za- 
kłócohe groźbą nowej zagłady. Dlatego też nie pozwolą oni, aby 
owoce ich pracy padły znów pastwą zniszczenia, aby ktokolwiek 
na świecie waży' się odrywać młodzież od warsztatów’ i uczelni i 
rzucał ją na pola bitew, na całopalną ofiarę czołgom i bombom.

Konferencja w Liberec będzie — podobnie, jak trwający o- 
beenie Światowy Tydzień Młodzieży — wielką manifestacją po
koju, jeszcze jednym głosem, dołączonym do potężnego okrzyku 
„precz z wojną!”, który rozbrzmiewa dziś na całym świecie.

Władysław Reymont pisał w „Ziemi Obiecanej' • „Straszne są 
nasze marzenia o pięknie, straszne są nasze pożądania dobra i 
sprawiedliwości, bo nigdy się nie urzeczywistniają...”

Dziś nikt już nie mógby wypowiedzieć takich stów. W epoce 
Stalinowskich budowli, w epoce socjalizmu — spełnienie marzeń 
o szczęściu człowieka, o zwycięstwie dobra i sprawiedliwości jest 
nie tylko możliwe, ale zupełnie naturalne i oczywiste. Niemożli
we jest tylko jedno: aby siłom, wrogim ludzkości, udało się wy
drzeć z serc narodów umiłowanie pokoju i niezłomną wolę zacho
wania go po wsze czasy. M. D.

2 DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr. 84)

Walka we Francji o chleb i pokój
(Telefonem od korespondenta API dla »Dziennika Bałtyckiego«)

Paryż, w marcu
Od. siedmiu dni stolica Francji 

zmieniła oblicze. Prowadzony w 
warunkach pełnej jedności akcji 
strajk pracowników metra i au
tobusów paryskich rozszerzył się 
na koleje podmiejskie, paraliżu
jąc ruch komunikacyjny. Tysią
ce paryżan zdąża każdego dnia 
pieszo do pracy. Nie słychać jed
nak skarg i narzekań Lud pary
ski, wierny swej rewolucyjnej 
tradycji, w pełni solidaryzuje się 
z akcją pracowników transportu. 
Wie on, że strajkujący robotnicy 
zmuszeni byli odwołać się do te
go środka wskutek polityki nę
dzy prowadzonej przez rząd, a 
będącej bezpośrednim wynikiem 
wzmożonych przygotowań wojen 
nych. Polityka ta godzi w ogół 
społeczeństwa. Dlatego każde 
zwycięstwo i każdy sukces straj 
kujących robotników' staje się 
wspólnym zwycięstwem.

Wielkie, zielone samochody 
wojskowe, rzucone przez rząd ja 
ko „transport zastępczy“, nie cie 
szą się zbytnim powodzeniem. 
Widok wojskowych szoferów, w 
hełmach i z karabinem budzi 
wspomnienia z czasów okupacji. 
Bezpieczeństwo „transportu za
stępczego“, pozostawia również 
wiele do życzenia. Młodzi, zmobi 
lizowani szoferzy, nie przywykli 
do ruchu kołowego w Paryżu, po 
wodują liczne nieszczęśliwe wy
padki, które prasa rządowa sta
ra się przemilczeć. W ciągu paru 
dni zanotowano kilka wypadków 
śmiertelnych i kilkadziesiąt wy
padków ciężkiego ranienia.

Początkowo zdwojona liczba po 
licjantów regulowała ruch koło
wy. Spowodowało to tworzenie 
się olbrzymich zatorów w ruch
liwych częściach miasta. Nierząd 
ko szybciej można było przedos
tać się pieszo, niż samochodem 
W miarę narastania fali strajko 
w ej, rząd zmienił taktykę! Poli
cja trzymana jest teraz w zwar
tych oddziałach. Ściągnięto z pro 
wincji posiłki gwardii ruchomej.

Żołnierz wolności -
generał Walter-Świerczewski

(W czwartą rocznicę śmierci)

Moch sprowadził nawet oddzia
ły wojskowe z Niemiec zachod
nich.

Wrażenie 
wręcz odwrotne

W języku urzędowym taktyka

Od 1948 roku zwyżka cen pod 
stawowych artykułów przedsta
wia się następująco: chleb —
50%, makaron — 83°/o, mięso — 
51%, ryby —. 180%, masło — 
70%, ser — 124%, tytoń — 
36%, kakao — 110%, mydło — 
36% i ubranie — 150%.

Jedynie od 15 stycznia bież. ro 
ku do chwili obecnej mięso zwyż 
kowało o 13%, oliwa o 23%,^ kieł 
basa o 13°/'o, czekolada o 9%, ka 
wa o 8%, makaron o 7,5%, myd
ło o 16°/o, żelowanie obuwia o 
20%, opłaty fryzjerskie o 14%, 
naczynia kuchenne o 13%. Listę 
tę oczywiście można przedłużać 
bez końca.

„Robotnicy doprowadzeni do 
ostateczności przystępują zatem 
do strajku, którego zasadniczą 
cechą jest szerokie zrealizowanie 
jedności bazy między członkami 
CGT, chrześcijańskich Związków 
Zawodowych i Force Ouvriere. 
Ta jedność stanowi najlepszą 
gwarancję zwycięstwa. Przynosi 
już ona pierwsze rezultaty: rząd 
zmuszony byl zwołać „najwyższą 
komisję zbiorowych układów pra 
cy”, czego na próżno domagała 
się od wielu miesięcy CGT. Drt* 
gim sukcesem jest wymuszenie 
na rządzie i pracodawcach o- 
bietnicy udzielenia podwyżki 
płac”.

ta jest znana pod nazwą „wywie 
rania wrażenia“ na ludności. Je
dnakże w człowieku ulicy, w 
przeciętnym Francuzie budzi o- 
na jedynie uczucie niesmaku i 
kpiny.

Przy zapuszczonych kratach 
wejść do metro, przy dworcach, 
w gmachach państwowych, wszę 
dzie widnieją czarne wysepki: 
oddziały policji i gwardii rucho
mej w rynsztunku bojowym.
Przy komisariatach i na podwó
rzu prefektury parkują długie 
szeregi samochodów policyjnych, 
dostarczając jaskrawego dowo
du „popularności“, jaką „cieszy 
się“ rząd wśród społeczeństwa.

Tysiące ludzi pracujących, za
mieszkałych na dalekich przed
mieściach, nie przybywa do pra
cy. Oznacza to stratę 2 milionów 
godzin roboczych dziennie. Dla 
gospodarki narodowej stanowi to 
stratę przynajmniej 160 milionów 
franków w samym tylko okręgu 
paryskim.

Tymczasem fala strajku rozsze 
rza się z wielką szybkością. Ak
cja kolejarzy objęła nie tylko 
dworce paryskie, ale również 
wszystkie ważniejsze miasta 
Francji. Strajkują robotnicy ga
zowni i elektrowni okręgu parys
kiego. Żywe poruszenie panuje 
wśród pracujących innych zawo
dów: metalowców, robotników
budowlanych, urzędników pań
stwowych.

Pod naciskiem akcji strajku
jących robotników rząd „przy
pomniał sobie” o zagadnieniu 
płac i cen. Dotychczas problemy 
gospodarczo - społeczne spycha
no pa plan dalszy. Od wielu mie 
sięcy ekscelencje zajmowały się . . _ .
uchwalaniem budżetu wojenne- UZIGSiQC tySHJCy
go i nowych podatków na jego Drac nailHOWVCh 
pokrycie. Następnie na czoło za- r *
gadnień wysunięto oszukańczą! Profesorowie, wykładowcy i 
zmianę ordynacji wyborczej. Pro i pracownicy naukowi wyższych 
blem płac i cen służył dotychczas uczelni Związku Radzieckiego 
czynnikom państwowym jedynie! wykonali w ubiegłym roku dzie- 
jako wątek do snucia marzeń o j sięć tysięcy prac naukowo - ba- 
zamrożeniu płac — na wzór „wiel I dawczych, posiadających wielkie

Solidarność 
mas robotniczych

Wszelkie próby rozbicia i za
straszenia strajkujących skoń
czyły się — jak dotychczas

opłakanym fiaskiem. Niektórzy 
rozłamowi przywódcy chrześci
jańskich Związków Zawodowych 
i Force Ouvriere próbowali 
wprawdzie nawiązać oddzielne 
rozmowy z rządem, jednakże ich 
własne doły związkowe, jednoczą 
ce się z towarzyszami z CGT, 
uniemożliwiły tę próbę. Tak np. 
kierownictwo Force Ouvriere, 
Związku Zawodowego Koleja
rzy. zmuszone było pod §i oźbą 
utraty resztek wpływów zaakce
ptować 48-godzinny powszechny 
strajk kolejarzy, gdyż członko
wie tej organizacji, nie czekając 
na hasło z góry, już zastrajkowa 
li u boku towarzyszy CGT.

Bezprawne próby „rekwizycji 
personelu napotykały na zdecy- 
dowany sprzeciw strajkujących. 
Kolejarze parowozowni pary
skiej La Charollais — zrzeszeni 
w CGT, chrześcijańskich Związ
ków Zawodowych i w Force Ou
vriere — jednogłośnie odmówili 
zastosowania sdę do zarządzenia 
„rekwizycji”, które legalnie ma 
być wydane jedynie podczas woj 
ny lub stanu wyjątkowego.

Robotnicy francuscy walczą o 
żądania gospodarcze i zawodowe: 
o podwyżkę płac, o wprowadze
nie ruchomej skali płac, zniesie
nie stref płac. Ta walka przeciw 
skutkom wojennej polityki rządu 
godzi jednak w istotę tej polity
ki. W ten sposób walka o chleb 
robotników francuskich stanowi 
jednocześnie ich doniosły wkład 
w walkę o pokój.

GEORGES DERVELLE

POWSZEDNI 
DZIEŃ. KRAJU RAD

Cztery lata temu czarny druk 
klepsydr głosił:

zginął dnia 28 marca 
1947 roku śmiercią żołnierza, 
od skrytobójczych kul faszy 
stów ukraińskich z UPA, w 
czasie pełnienia obowiązków 
służbowych.

Poległ bohater walk o nie
podległość Polski, walk z fa
szyzmem hiszpańskim i nie
mieckim, bohater znad Ebro 
i Nysy Łużyckiej, niezłomny 
żołnierz Polski Ludowej. Po
legł z rąk faszystów — zaciek 
łych wrogów narodu polskie
go...

Generał broni, wiceminister 
Obrony Narodowej, Karol 
Świerczewski”.

Zwięzłe słowa klepsydry zam
knęły rachunek życia człowieka, 
żołnierza, bohatera. Rachunek 
był prosty. Żołnierz Walter - 
Świerczewski szedł drogą walki: 
walki o wolność swrego narodu 
ł wszystkich • narodów, którym 
zagrażał imperializm. Wróg miał 
różne twarze, różne mundury, 
ale na wszystkich frontach jed
nako zagrażał wolności. Nad 
Ebro, nad Wisłą i Nysą, pod Ba
ligrodem — nosił jedno, zniena
widzone imię: faszyzm.

Wcześnie zaczął poznawać swe 
go wroga Karol Świerczewski. 
Zaczął go poznawać jeszcze 
przed tym, nim na glebie Euro
py, przeoranej pierwszą wojną 
imperialistyczną, wyrósł on pod 
imieniem, któreśmy poznali w 
naszych czasach, podczas drugiej 
wojny. Zaczął go poznawać je 
szcze wówczas, gdy nazywano 
go carskim lub cesarskim zabór 
cą, wówczas gdy był on przed
stawicielem rozwijającego się ka 
pitału: fabrykantem lub obszar
nikiem. Wroga swego i wroga 
swego narodu poznawał od je
go społecznych podstaw, od jego 
klasowych korzeni.

W warszawskim mieszkanku 
robotniczym na Koszykowej za
czął wytyczać Karol Świercze
wski swą drogę do wolnej oj
czyzny. Tu, ślęcząc nocami nad 
marksistowską lekturą, poznawał 
ideę rewolucji, która — rzuca
jąc hasło: wolność —* nadawała 
mu konkretny kształt proleteria 
ckiego państwa: ideę, która mó
wiąc: naród — nie zacieśniała te 
go wielkiego pojęcia do szCzup- 

V lej garstki kapitalistów i obszar 
ników, ale ukazywała w nim 
milionowe masy pracujących, 
tworzących »we społeczne życie

Nie było trudno pojąć tć ideę 
Karolowi Świerczewskiemu, sy
nowi polskiego robotnika. Od 
najmłodszych lat widział i od
czuwał ucisk narodowy i spo
łeczny. W tym samym mieszkań 
ku na Koszykowej, od najmłod
szych lat pomagając ojcu w pra 
cy partyjnej, uczył się Karol 
Świerczewski wcielać tę ideę w 
życie, uczył się rewolucyjnej 
praktyki.

Była potem twarda szkoła wiel 
klej rewolucji socjalistycznej. 
Karol Świerczewski — robotnik 
i żołnierz — nie dał się ponieść 
złudnym mirażom legionowej le
gendy, nie szukał dróg do wol
nej Polski w wysługiwaniu się 
walczącym w imię obcych naro
dowi interesów armiom zabor
czym. Szukał tej drogi jedynie 
tam, gdzie mógł ją naprawdę 
znaleźć — w potężnym zrywie 
mas ludowych, w rewolucji, któ 
ra przyniosła wolność narodom, 
do niedawna nie istniejącym rxa 
mapie etnograficznej świata.

Gdy w wyniku zwycięstwa 
Rewolucji Październikowej po 
wstała Polska, jako państwo 
Karol Świerczewski wiedział, 
że nie Jest to jeszcze praw
dziwa Polska. Ta Polska za
częła swój niepodległy byt od 
wysługiwania się byłym za
borcom, w porozumieniu z 
nimi tłumiąc rewolucyjny 
ruch narodu. Była to Pol
ska kapitalistów’ i obszarni
ków’ — nie była to jeszcze 
Polska robotników i chłopów. 
Wróg był jeszcze silny i na
dal pragnął walczyć przeciw 
ko narodom.

Wróg nadal sobie wkrótce no 
we imię — faszyzm — i rozpo
czął próbę swych sił na poligo
nie skrwawionej Hiszpanii. Tam 
też stanął z nim do otwartej wal 
ki generał Walter - Świerczew
ski. Daleka to była i trudna 
droga do prawdziwie wolnej 
Polski — poprzez spalone słoń
cem i ogniem faszystowskich 
dział równiny dalekiej Andalu
zji. Ale tw’arda konsekwencja 
historii wymagała przebycia te.) 
właśnie, a nie innej drogi i ta 
właśnie, a nie inna droga dopro
wadziła do roku 1945, do zwy
cięskich bojów nad Wisłą i Ny-,

kiego sojusznika” zza oceanu.

We Francji
cenjj ciągle zujjjżFują

wolną, bo ludową. Tu też, na Klasa robotnicza nie mogła jed
tej ziemi, w dwa lata po utworze nak dłużej czekać, 
niu ludowego państwa, przyszło. Nieustanna zwyżka cen po-■ 
mu po raz ostatni zetknąć się ze j grąża masy pracujące wr coraz 
swym starym wrogiem. Na Ba- większą nędzę. Według bezspor- j 
łigrodzkiej szosie w woj. rzeszo- j nych obliczeń zdolność nabywcza; 
wskim, podczas dokonywania in i robotnika wynosi obecnie 41*/# j
spekcjl odcinka Wojsk Ochrony 
Pogranicza, poległ w walce —■ 
od kuli ukrytego w zasadzce fa 
szysty z bandy UPA.

Taka była droga życia gene
rała Waltera - Świerczewskiego. 
Śmierć nie zamknęła iej.- 
Śmierć człowieka - bohatera za 
'znaczyła tylko przebyty odci
nek. Przez ten właśnie trudny 
i ciężki odcinek doszedł gene
rał Walter - Świerczewski do 
wolnej, ludowej Polski. Dziś in 
mym już odcinkiem tej samej 
drogi kroczą ci wszyscy, którzy 
poszli za nim, którym on swym 
życiem wytyczał marszrutę. Dziś 
według tej marszruty kroczy ca 
ly naród polski. Kierunek jest 
ten sam: wolność, pokój, socja
lizm.

ZYGMUNT KOCZOROWSKI

w porównaniu 
1938.

z okresem z roku

znaczenie i szerokie zastosowa
nie w produkcji przemysłowej i 
kołchozowej.

Wiele z wykonanych badań 
opracowano przy pomocy i 
współudziale załóg fabrycz
nych, zespołów’ sowchozowych 
i kołchozów. W związku z rea 
lizacją Stalinowskiego planu 
przeobrażenia przyrody, naj
wybitniejsi radzieccy biolo
dzy, geolodzy, geografowie, 
gleboznawcy i ekonomiści o- 
publikowali swoje prace, któ-

Nagrody dla zwycięskich 
robotników Szczecina

Przodujący
zakład

BYDGOSZCZ (PAP). Sztandar prze
chodni i zaszczytny tytuł przodujące
go zakładu w IV etapie międzyzakła
dowego współzawodnictwa pracy w 
przemyśle kablowym zdobyły pomor
skie zakłady wytwórcze materiałów 
elektrotechnicznych w Bydgoszczy, 
wykonując plan w 117 proc.

W Szczecinie odbyła się uro
czysta akademia z okazji zakoń
czenia czwartego etapu współza
wodnictwa pracy i zwycięstwa 
w między portowym współzawod 
nictwie, w którym po raz trzeci 
zwyciężył zespół Szczecina nad 
robotnikami Gdyni i Gdańska.’

Referat o rozvyoju współzawod 
nictwa pracy w porcie szczeciń
skim i o jego znaczeniu dla ut
rzymania pokoju wygłosił pio
nier ruchu racjonalizatorskiego 
w porcie szczecińskim, ob. Ku- 
baszewski. Naświetlił on rów
nież rozwój współzawodnictwa 
międzyportowego. Szczecin zwy 
ciężył w I, II i IV etapie współ
zawodnictwa, zyskując na stałe 
sztandar współzawodnictwa pra
cy. Ostatnio zwyciężył Szcze
cin dwa razy z kolei, uzysku

jąc 317,4 1 183 punkty więcej, 
aniżeli Gdańsk.

23 przodowników pracy 
tu szczecińskiego uzyskało 
grody pieniężne i rzeczowe 
dyplomy GKMWP. Trzy 
porcżyki GKMWP uzyskała

por-
na-

oraz
pro-
zwy

sztaue-cięska zmiana trymerów, 
rów i dźwigowych.

Imieniem zespołu Gdańsk 
Gdynia przemawiał dyrektor Ki 
bort. Podkreślił on, iż robotni
cy i administracja portu w Gdy 
ni i Gdańsku zdają sobie w peł 
ni sprawę z faktu, że w tym 
szlachetnym współzawodnictwie 
zostali pokonani. Jednakże, by 
sukces ten osiągnąć, robotnicy 
Szczecina musieli wytężyć wszy 
stkie swoje siły. Poszczególne 
działy pracy w Gdyni i Gdańsku 
uczynią wszystko, by w nowym 
etapie osiągnąć lepsze wyniki.

rych celem jest przyśpiesze
nie wykonania robót.

Zespół naukowców’ Instytutu 
Stali im. Stalina opracował w 
zakładach metalurgicznych „Sierp 
i Młot” metodę zwiększenia pro 
dukcji stali o 150%, a zapropo
nowana przez Instytut Budowy 
Obrabiarek i Narzędzi nowa tech 
nologia pozwoliła fabryce szlifie 
rek przeszło dwukrotnie skrócić 
cykl produkcyjny w odlewni.

Dwa miliony pasażerów 
na dobę

W tym roku zostanie ukończo
ny jeszcze jeden odcinek metra 
moskiewskiego długości 14 kilo
metrów. Jedna ze stacji tego no
wego odcinka „Komsomolska - 
Okrężna” jest największą ze 
wszystkich stacji podziemnych 
na świecie.

Jest ona podtrzymywana przez 
72 kolumny, na których opiera 
się centralna sala tej stacji. 
Przez korytarze, sale i perony 
przesuwać się będzie około 2 mi
lionów osób na dobę, a na stacji 
czynnych będzie 24 eskalatorów 
(schody ruchome).

Pomieszczenia stacji ozdobione 
sa marmurem, kolorowymi meta 
lami, malowidłami, mozaiką i 
cennym drzewem. Obecnie ńa sta 
cji dobiegają już do końca wszy
stkie prace dekoracyjne.

licu ca mir

Tu wreszcie, na polskiej zie
mi, mógł generał Walier-hwier-
czewski trudami dni, spędzanych 
w walce, poniewierką bezsen
nych frontowych nocy zdobywać,
tworató gmxm

CZĘŚĆ BAZY
BĘDZIE GOTOWA 22 LIPCA

Intensywne prace przy bu
dowie bazy dla rybołówstwa 
dalekomorskiego posuwają się 
w zdwojonym tempie. Każde
go tygodnia pryzbywają tu 
nowe zespoły robotników.

Bagrowanie basenu w ba
zie rozpoczęto o miesiąc przed 
terminem.

Duże rozmiary przybrała od 
budowa domów robotniczych.

Wszystkie harmonogramy 
prac wykonywane są przed 
terminem. Tempo pracy robot 
ników daje gwarancję, ii 
pierwszy etap budowy bazy 
zostąpie zakończony na dzień

ZOBOWIĄZANIA Z OKAZJI 
TYGODNIA SFMD.

W Szczecińskich Zakładach Ry 
jbnych z okazji trwającego tygo- 

EEKORDOWY PRZEŁADUNEK i dnia Światowej Federacji Mło-

22 lipca i w tym dniu część 
obiektu zostanie oddana do 
eksploatacji. (cp)

UCZCZENIEM ROBOTNICZEGO 
ŚWIĘTA NARODOWEGO

W nocy po drugim dniu świąt, 
brygady tryme-skie i obsługi me
chanicznej gdańskiego portu wę
głowego, postanowili „od ręki“ 
uczcić czynem produkcyjnym zbli 
zające się święto 1 Maja. W re-| 
kordowym tempie zostało w cią
gu szybkościowej obsługi przeła- 
dowczej kilka tysięcy ton węgla 
przerzuconych na s-s „Concor
dia“, bandera duńska.

Dzielni robotnicy zaoszczędzili 
92 proc. dozwolonego dla przeła 
duuku tej Mnojtfei W

dzieży Demokratycznej odbyła się 
masówka, podczas której mło
dzież podejmowała zobowiązania 
produkcyjne.

Młodzi robotnicy zakładów posta 
nowili zwiększyć wydajność pra
cy, usprawnić sortowanie ryb i 
przedyskutować szczegółowo spra 
jwę zwiększenia wydajności suro
wca.

Robotnicy 1 robotnice podjęli zo 
bowiązania zarówno indywidual
ne jak i masowe, które w ogól

Kto wynalazł 
traktor gąsienicowy?
Ukazała się niedawno nakła

dem Omskiego Wydawnictwa 
Państwowego książka L. Lod- 
haus - Prokopienki, B. Malczew 
skiego i P. Rebrina pod tytułem 
„Cudowny łańcuch”, zawierająca 
nowe i ciekawe wiadomości o lo 
sie utalentowanego wynalazcy- 
samouka Kostikowa - Ałmazowa, 
który jako nobotnik omski stwo
rzył prototyp traktora gąsienico
wego.

Jak -wiadomo, przed nim prace 
w tym kierunku podjęli Rosja
nie B. Zagriażski (1837 r.) i Fie
dor Blinów (1878 r.).

Na podstawie materiałów 
zgromadzonych przez autorów 
tej ciekawej książki wynika, 
że Amerykanie zaczęli polo
wać na wynalazek Kostiko- 
wa-Ałmazowa i skorzystali z 
pracy syberyjskiego mechani
ka. Amerykańska firma Holt 
wyprodukowała traktor gąsie 
nieowy w 1912 roku, a już w 
roku 1889 były demonstrowa
ne cudowne „łańcuchy - ścież 
ki” Kostikowa - Ałmazowa w 
Paryżu .gdzie Amerykanie je 
oglądali...

Wydana książka^ jest jeszcze 
'nym świadectwem i dobitnym 

dowodem prymatu rosyjskichnym efekcie przyczynią się w duj .
żej mierze do usprawnienia pro~| wynalazców i uczonych

dzieją budownictwa traktorów*

318106
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Pierwszy w Polsce Spożywczy Dom Towarowy
ftgdzie rejestrował potrzeby konsumenta i dobrze je zaspakajał

DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr. 84)

.... Przed kilku tygodniami otwarty został we Wrzeszczu 
P^-wszy w Polsce Spożywczy Dom Towarowy. Placówki te- 
*o wzorowane na „Gastronomach” radzieckich, pówsta
n% ,Polsc® w ramach Planu 6-Ietniego.

SDT składa się ze sklepu spożywczego, sklepu winno- 
monopolowego oraz probierni 
nych.

wina, kawy i wód mineral-

Motyw dekoracyjny, kuty w metalu, 
osłaniający oświetlenie w pijalni 

S. D. T.
Sklep spożywczy — to obszer

na hala o powierzchni 305 m. kw. 
Prowadzone są tu cztery zasadni 
czc działy: spożywczy, nabiałowy, 
konserwowy i cukierniczy.

Przy rozwiązaniu ynętrza za
stosowano po raz pierwszy no
wą, dotychczas nie spotykaną u

się wina — od najtańszych kra
jowych do najdroższych zagra
nicznych, piwo, wody stołowe i 
lecznicze, płynny owoc, wódki 
wysoko - gatunkowe, papierosy 
itp.

W stylu stare] gospody
Wygodnymi schodami schodzi

my do położonej w podziemiach 
probierni, urządzonej w stylu sta 
rej gospody, posiadającej piękne 
boazerie, dyskretne światło i ar- 
tysycznie wykonany sufit kase
tonowy ze znakami zodiaku (ma 
lowali je art. - piast. Bogucki i

Tak wygląda wnętrze działu spożywczego w S. D. T. we Wrzeszczu.

nas formę urządzenia sklepów; 
w SDT lada biegnie w środku 
hali elpisą dookoła filarów i este 
tycznie pomyślanych regałów. 
Regały otaczają pomieszczenie, 
do którego towary donoszone są 
schodami z magazynu w podzie- 

.miach.

Wnętrze — bez śmieci
W najbliższym czasie towar bę 

dzie dowożony z magazynu win
dą i specjalnymi drzwiczkami w 
tylnej ścianie regałów będzie do 
stawał się bezpośrednio na półki 
sklepowe. W ten sposób skrzyn
ki. paczki i wszelkiego rodzaju 
opakowanie nie będzie zaśmieca
ło wnętrza sklepu, który zawsze 
będzie czysty i estetyczny,

Sala oświetlona jest lampami 
fluoryzującymi, których światło 
jest przyjemne i zdrowe dla oka.

Dbając o estetykę wnętrza, 
do współpracy przy urządza
niu sklepu monopolowego 
wciągnięto artystów' - plasty
ków ób. Świderską, Piotrowską 
i Palasińską, dając im do wy
konania artystyczną „kołdry- 
nę” (płótno ręcznie malowa
ne) o motyw'aeh winobrania. 
Płótno to, dzięki specjalnemu 
utrwaleniu, może być prane, 
nie tracąc nic z subtelności ry 
sunku i barwy. y,

— W sklepie tym sprzedaje

Br ucz). Filary ozdobione są me
dalionami ze wzorami staropol
skich gdańskich monet, wyko
nanych przez artystę - rzeźbia
rza Duszenkę. Efektowne stoliki, 
wygodne zydle i stołki barowe, 
dopełniają wnętrza.

Konsument może tu próbo
wać wina i napić się dobrej 
kawy, względnie jak kto 
woli —• wody mineralnej.

SDT jest zradiofonizowany, 
toteż klienci słuchają muzyki 
i komuniktów, reklamujących 
towary świeżo wprowadzone 
na rynek.

Wnętrza SDT projektowali I 
inżynierowie CBPA i B — 
ob. ob. Matoń i Haupt przy 
współpracy absolwentów' Poli
techniki Gdańskiej ob. ob.
Czajkowskiego i .Terki.

Laboratorium 
i wystawa

— Niech pan nas poinformuje, 
dyrektorze, dlaczego placówka 
ta, zajmująca się sprzedażą deta
liczną, została przywiązana’ do 
hurtu, jaki reprezentuje Centra
la Spożywcza?

— Względy, przemawiające 
za tym, są następujące: Spo
żywczy Dom Towarowy — to 
nasze laboratorium analitycz
ne, ma bowiem rejestrować 
potrzeby konsumenta i anali
zując je — odpowiednio na
stawiać spożywczy przemysł 
państwowy — tna oddziały- i 
wać na produkcję.

SDT będzie poza tym stałą 
wystawą artykułów’ przemy
słu spożywczego. W asorty
mencie swoim będzie posia
dał wszystkie artykuły od naj 
tańszych do najdroższych, nie

wyłączając luksusowych arty
kułów importowanych, takich 
jak np. kawior astrachański, 
ozy wina węgierskie.

Poprzez właściwe i celowe u- 
rządzenia sklepowe, estetykę 
wnętrza, wzorową obsługę (bazu
jemy na młodych kadrach ZMP), 
— chcemy oddziaływać na cały 
detal uspołeczniony.

— Chcemy wywiązać się nale
życie z nałożonych na nas obo
wiązków przez zaopatrzenie mas 
pracujących w pełny wachlarz 
towarów' w warunkach jak naj
lepszych i w czasie dla nich do
godnym. Dlatego też SDT otwar
ty jest od godz. 7 do 22, a w 
niedziele i święta od 15 do 22. 
Masy pracujące przyjęły powsta
nie naszej placówki z dużym u- 
znaniem — kończy dyr. Robasz- 
kiewicz. Ape

MiGAWHi
Długowieczność

Przed kilku dniami speaker 
rozgłośni gdańskiej, zapowiada
jąc recital śpiewaczy, powie
dział m. in.:

— A teraz usłyszymy trzy ro
manse nieznanego kompozytora 
z XIII, XV i XVIII wieku...

Niezłe to musiały być roman
se, jeśli umożliwiły kompozyto
rowi taką długowieczność: żył
przez sześć wieków! (Ape)

Dowcip
W przepełnionym tramwaju 

pasażerowie powoli posuwają 
się ku wyjściu. W pewnej chwi
li jedna z pasażerek pyta stoją
cego przed nią mężczyznę:

— Czy pan wysiada?

— Owszem — pada odpowiedź. 
Tramwaj zatrzymuje się, ezęsó

ludzi wysiada, ale mężczyzna ów 
stoi w miejscu.

— Powiedział pan, że wysiada, 
a tymczasem nie posuwa się w 
ogóle naprzód — mówi zdener
wowana kobieta.

— Ależ wysiadam, proszę pa
ni, ale na końcowym przystan
ku!

Zapewne miał to być dowcip.* 
(hag)

Motyw dekoracyjny, kuty w metalu, 
osłaniający oświetlenie w pijalni 

S. D. T.

Sopocka MRFV uczciła
rocznicę wyzwolenia miasta

Szóstą rocznicę wyzwolenia So | była uroczysta sesja MRN, która 
potu przez oddziały Armii Ra-, odbyła się przy udziale przedsta-
dzieckiej i Wojska Polskiego, spo 
łeczeństwo sopockie obchodziło 
niezwykle uroczyście. Kulmina
cyjnym punktem uroczystości

„Z radością spoglądałam na bogato zastawiony stół“
Jak Łukomscy spędzili święta

Święta minęły. Skończyła się 
gorączkowa, przedświąteczna bie
ganina. Gospodynie domowe od
poczęły.

— Napracowałam się bardzo w 
tygodniu przedświątecznym i na 
biegałam po sklepach — opowia
da nam ob. Zofia Łukomska, żo
na pracownika gdańskiego Page
du. — Ale też święta mieliśmy 
naprawdę dobre!

- Za każdym razem święta 
mamy coraz lepsze, coraz więcej 
pojawia się na rynku artykułów 
pierwszej jakości. Jak naprzy- 
kład teraz — tyle na rynku by
ło doskonałych win, których za
letą było także i to, że były ta
nie.

— Starałam się być przezorną

Pijalnia Spożywczego Domu Towarowego we Wrzeszczu posiada charak
ter starej gospody.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Inżynierów i techników - (mechaników, elek
tryków i budowlanych) poszukuje Dyrekcja Bu
dowy I-szej Państwowej Fabryki Ekstraktów 
Garbarskich w Bydgoszczy, ul. Garbary 2, Wa
runki wg, Układu Zbiorowego w Budownictwie. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Ref. 
Personalny Dyrekcji Budowy. 547-K

I pracownika elektrotechnika ze znajomością ła
dowania akumulatorów i konserwowania (obsłu
ga prostownika) zatrudni od zaraz P.P.K. „Ruch“, 
Gdańsk, ul. Tkacka 9 10. 549-k

Majstra, lub mechanika warsztatowego do ma
szyn drogowych przyjmie od zaraz Miejskie 
Przeds. Rob. Dróg. w Gdańsku Zgłoszenia: 
Wrzeszcz, ul. Bohaterów Ghetta Warszawskiego 
Nr 9, telefon 429-30. 550-k

SPRZEDAŻ

PIANINO dobrym stanie 
do sprzedania. Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 127'2. P-1453
STREPTOMYCYNĘ sprze
dam. Gdynia, Starowieyska 
16/8. G-1461
SPRZEDAM pianino, stoło
wy. Sopot, Jagiełły 4/2. - 
Oglądać 3—7. P-1462

KOPNO
KUPIĘ mały silnik moto
cyklowy. Telefon 319-49.

P-1454
ROWER DZIECIĘCY dwu
kołowy kupię. Wiadomość: 
„Dziennik Bałtycki“ Gdy
nia._________ Q-1463

W—*-12573

PRZYCZEPKĘ motocyklo
wą kupię. Zgłoszenia — 
/.Dziennik Bałtycki“ Gdy
nia pod „Lekka“. G-1456
KUPIĘ ciężarówkę ropną 
4-ton. w bardzo dobrym 
stanie pod gwarancją. Zgło 
szenia tel. 46-28 Gdynia od 
godz. 13-tej do 15-tej lub 
oferty „Dziennik Bałtycki* 
Gdynia pod 4628, G-1451

LOKALE
POSZUKUJĘ pokoju — 
Gdańsk, Wrzeszcz, Oliwa. 
Zwrot kosztów remontu, 
lub czynsz z góry za rok. 
'Zgłoszenia: Wrzeszcz, ulica 
Mireckiego 6 m. 2. G-1457
TRZYPOKOJOWE komfor
towe Sopot zamienię na 
Katowice lub Zabrze. Ofer 

ity poste-restant* Sopot — 
lpo4 „Wili*“, F-1417

ZGUBY
ZAGUBIONO dowód włas
ności mebli Nr 16399, wy
stawiony przez OUT, — 
Wrzeszcz w 1947 na nazwi
sko Błąd Józefa, Gdańsk - 
Wrzeszcz, Zawiszv Czarne
go 2—15. ‘ G-1465
ZAGUBIONO kennkartę — 
wystawioną przez władze 
okupacyjne w Kielcach. — 
Piszczyński. Teofil. G-1458

ZAGUBIONO kennkartę — 
wystawioną przez władze 
okupacyjne w Kielcach. — 
Janik Zofia. G-1459

w teatrze. Przed wojną teatry 
były zamknięte w święta — 
teraz były otwarte i to dla nas 
— ludzi pracy. Z nudów nie 
potrzebujemy sięgać do kieli
szka!

Święta spędziliśmy dobrze, 
zaopatrzeni w żywność — spo
kojnie i bez pijaństwa. Zd.

Inteligencja techniczna 
dobrze wykona zadania

W małej salf konferencyjnej 
ORZZ odbyła, się narada prezy
dium gdańskiego oddziału Naczel 

— nie mówiąc już nic o jakim Jnej Organizacji Technicznej z u- 
kolwiek mięsie. i działem zarządów poszczególnych

— W święta tegoroczne, kiedy j stowarzyszeń branżowych. Na ze- 
z mężem i dziećmi patrzyłam na braniu tym wysłuchano' refera- 
nasz bogato zastawiony stół. najtów ob. Mackiewicza i ob. Jace- 
którym leżał baleron, szynka ma wieża, w których omówione zosta 
rynowana, doskonała kiełbasa, |ły zadania inteligencji technicz- 
pyszne, pachnące masłem ciasto jnej w świetle VI Plenum KC 
— wspominałam tamte czasy, jak PZPR.

gospodynią i nie robiłam zaku
pów w ostatnie dni.

„Kiedy w* pierwszy dzień 
świąt za&iadłam z rodziną do 
stołu, na myśl przyszły mi in
ne. przedwojenne święta. Mąż 
mój, robotnik leśny, ojciec 
czworga drobnych dzieci, pra
cował tylko w sezonie. Za za
robione w' lecie pieniądze mu
sieliśmy przeżyć sezon zimo
wy i kupić żywność na resztę 
roku. Kapusta nieokraszona i 
kartofle były w okresie zimo
wym naszym jedynym poży
wieniem. Nawet na święta nie 
mogłam dzieciom upiec bułki,

zły sen.
Żywność, umieszczona za szy

bami wystawowych okien, przes
tała być dla mnie czymś nie do 
zdobycia, jak to było przed woj
ną.

Wieczorem, w pierwszy 
dzień świąt, byliśmy z mężem

NAUKA

TAŃCÓW towarzyskich — 
komplet 2 kwietnia — za
pisy: Wrzeszcz, Pileckiego 4 
(dojście Morską). G-1333

NEKROLOGI

Dnia 24. III. 51 r. zgasł
ś.tp-

HILARY
EWERT - KRZEMIENIEWSKI

notariusz
wieloletni zasłużony Prezes Rady Nadzorczej 
Urzędniczej Spółdzielni Mieszkaniewo-Budow- 

lanej w Gdyni - Orłowie.
Odszedł zacny, nieskazitelny, oddany Spół

dzielni Członek.
Cześć Jego pamięci!

RADA NADZORCZA, 
ZARZĄD I CZŁONKOWIE 

SPÓŁDZIELNI
Msza św. na intencję zmarłego odbędzie się 

w kościele w Orłowie dnia 30 bm. o godz. 8

Gdyńscy junacy 
uczą nisania

108 analfabetów
W walce z analfabetyzmem wy 

bitny udział biorą junacy S.P., 
którzy opiekują się istniejącymi 
kursami, organizują nowe oraz 
wyszukują analfabetów i pół
analfabetów.

W Gdyni wśród aktywis
tów S. P. w szkołach, którzy 
uczą czytać i pisać 108 anal
fabetów, wyróżnia się junak 
NALEPA z liceum ogólno
kształcącego w Orłowie.

W powiecie tczewskim junacy 
S. P. przyczyniają się również w 
dużej mierze do likwidacji anal
fabetyzmu; junacy nauczają in
dywidualnie 17 analfabetów, o- 
raz opiekują się 2 kursami.

W powiecie lęborskim Komen 
da S. P. szkoli 36 junaków — 
analfabetów na kursach zespoło 
wych i 19 analfabetów indywi
dualnie. Zorganizowano 5 kur
sów zespołowego nauczania w 
gminach i gromadach. Wszyst
kie hufce S. P. w powiecie lę
borskim włączyły się do likwi
dacji analfabetyzmu. (er)

wicieli wojska, partii politycz
nych. organizacji społecznych, 
młodzieży i społeczeństwa.

Posiedzenie zagaił przewodni
czący Prezydium MRN ob. Al
fred Muęller, po czym przewod
niczącą zebrania została wybra
na jednomyślnie ob. Alicja Wi- 
nokurowa, uczestniczka walk od 
Lenino aż po Berlin.

Z kolei przewodniczący Prezy
dium MRN ob. Mueller w ob
szernym referacie dokonał prze
glądu osiągnięć Sopotu w ciągu 
6 łat minionych. Referat był kil
kakrotnie przerywany okrzykami 
na cześć Generalissimusa Stali
na, Prezydenta Bieruta i Mar
szalka Rokossowskiego.

Radny Jan Marynowski od
czyta) tekst depeszy dzięk
czynnej, wysłanej do Marsza! 
ka Rokossowskiego, w której 
społeczeństwo Sopotu dzię
kuje za wyzwolenie spod jarz 
ma hitlerowskiego i ślubuje 
stać na straży pokoju i nie
naruszalności granic Polski,

W międzyczasie na salę wesz
ły delegacje gazowni, spółdzielni 
pracy „Energetyka”, Powszech
nego Domu Towarowego i Prze
twórni Mięsnej, składając mel
dunki o przedterminowym wyko 
naniu zakreślonych prac i pod- 

' jęciu nowych, długofalowych zo
bowiązań.

Następnie ob, Winokurowa wrę 
czyła dyplomy uznania za dłu
goletnią pracę społeczną 18 oby
watelom. Nagrody pieniężne o- 
trzymali: Władysław Góra, Leo
nard Grot, Hieronim Sabota, Ha 
lina Winowska, Jan Łącki, Wła
dysław Ciołek.

Ponadto wręczono przydziały 
mieszkań. Otrzymali je robotni
cy: Franciszek Żelewski, Wiktor 
Lochiński, Brunon Hebel. Ma
ria Gajewska oraz Spółdzielnia 
Inwaldów „Przodownik”, (mel)

W uehw&lonej rezolucji od
dział gdański NOT, przystępu
jąc do realizacji postanowień 
VI Plenum o zadaniach inte
ligencji technicznej wr szere
gach frontu narodowego wal
ki o pokój i Plan 6-letni, pos
tanawia spopularyzować w 
swych stowarzyszeniach bran
żowych wytyczne, zawarte w 
referatach Prezydenta Bieru
ta i wicepremiera Minca.

W czasie od 27 marca do 5 kwie 
fcnia we wszystkich stowarzysze
niach branżowych odbędą się na 
rady, na których będą omówione 
zadania, postawione przez VI Ple 
num KC PZPR przed inteligencją 
techniczną.

W dniach od 10 do 20 kwietnia 
odbędą się narady w kluczowych 
zakładach pracy

W dniach od 20 do 30 kwiet-j »Rajka« - „zapora" 
nia odbędzie się ogólnostowarzy-' dozwolony dla 
szeniowe zebranie świata techni
cznego, na których zanalizowane 
zostaną zobowiązania, podjęte 
przez inteligencję techniczną, o- 
raz zostaną omówione przygoto
wania do ogólnokrajowej narady 
NOT w dniu 22 maja br.

W toku dyskusji nad referata
mi Stowarzyszenie Inżynierów* i 
Techników Komunikacji (SITKO) 
zobowiązało się do likwidacji wą 
skieh gardeł w oddziałach kolejo
wych, a Polskie Zrzeszenie Gazo
wników, Wodociągowców* i Tech 
ników Sanitarnych (PZGWiTS) 
zgłosiło zobowiązanie walki o o- 
szczędne zużycie węgla w gazow
niach i walkę z marnotrawstw*em 
wody użytkowej, (u)

Dnia 24 marca 1951 r. zmarł
. "hp

MICHAŁ GRZEGORCZYK
radca Dyrekcji Okręgowej Poczty I Telekom, 

w Gdańsku
Odszedł zacny człowiek i dobry kolega. 
Cześć Jego pamięci !

Koledzy .* pracownicy 
Dyrekcji Okr. Poczty i Telekom, 

w Gdańsku
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz nastąpi 

dnia 29 marca rb. o godz. 16.15 z kościoła 
św. Jakuba w Oliwie. G-1460

Pijany Hrórewca
zawiózł nowożeńców w zimne fale Raduni

Tegorczne święta wielkanocne zeszłorocznymi, liczba ta jest
nie obfitowały, jak to bywało 
przed wojną, w tragiczne, czy 
też szczególnie przykre wypad
ki. Minęły w dostatku i spokoju 
Nie znaczy to jednak, że pogo
towie ratunkowe lub Milicja 
Obywatelska nie miały nic do 
roboty.

Gdańskie pogotowie ratunko
we wzywano w ciągu świąt czte 
ry razy. Dwa wypadki były po
ważne, dwa inne — to naduży
cie alkoholu i... łakomstwo. By
ła to najmniejsza ilość wezwań 
świątecznych. jaką zanotowano j 
w ostatnim czasie.

Niestety, nieco więcej pracy I 
miała Milicja. W ciągu dwóch! 
dni zatrzymała 35 pijaków. Wi 
porównaniu jednak ze świętami]

znacznie mniejsza.
Przestrogą dla konsumen

tów alkoholu, zwłaszcza dla 
wstępujących w związki ma!

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK

godz. 19 — „Straszny Dwór“ 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNIs

nieczynny.
TEATR KAMERALNY — SOPOT:

nieczynny.
REPERTUAR KIN
GDANSK - WRZESZCZ

prod, czeskiej, 
młodzieży —

godz. 16, 18 i 20.
„Przyjaźń“ okręg. TPP-R — „Oddział 

Z—8“ — poniedziałki, środy 1 
piątki -- godz. 18 i 20. 

„Zetempowlec“ — „Dr Semmełweis“ 
prod. NRD, dozw. od lat 14 — 
godz 16, 18 i 20.
GDANSK - NOWY PORT 

„Marynarz“ — „Konfrontacja“, prod, 
radzieckiej — godzina 18 i 20. 

GDANSK - OLIWA 
„Polonia“ — „Upadek Berlin«“ seri« 

II — godz. 16. 18 i 20.
GDYNIA

„Atlantic“ — „Krakatit“, prod, czes
kiej, dozwol. od lat 10 — godz- 
15.30, 17.30, 19.30.

„Goplana“ — „Płomienie“, prod, wę
gierskiej — godz. 16, 18, 20. Do
zwolony.

„Warszawa“ — „Warszawska premie
ra“ - godz. 15.30, 17.30, 19,30. 

GDYNIA - GRABÓWEK 
•Fala“ — nieczynne.

GDYNIA - CHYLONIA 
„Promień“ — „Wyspa szczęścia“ —

, godz. 18 i 20.
SOPOT

„Bałtyk“ — nieczynny 
„Polonia“ — „Czerwony Rumak“ —* 

dozw. — godz. 16, 18 i 20.
FOTOPLASTIKON

Gdynia, ul. Władysława IV Nr 28 wy
świetla program pt. „Sumatra“.

DYŻURY APTEK
GDANSK

od dnia 24. 3. do 30. 3.
Apteka Społeczna Nr. 2, ul. Lako

wa 16
GDANSK - WRZESZCZ

Apteka Społeczna Nr. 7, ul. Grun
waldzka 86

GDYNIA
Apteka Społeczna Nr, 13, ul. Staro- 

wracaj^ z par, nowożeń-Aptet”"y*jec« , Nr. 20 _ orlow„ 
cow, wjechała prosto do.., Ra- sopot
duni. Możemy sobie wyobra- Apteka społeczna Nr. 35, ul. Stali- 
zić, jak zachwyceni byli ta p „ Gdynl. ollwlei

Wrzeszczu 1 Gdańsku dyżurują 
w niedziele I święta od godziny 
9 do 13

r<)t.O f O WIE RATUNKOWE
GDANSK • WRZESZCZ 

Teł 410-00 — Grunwaldzka 2.
GDYNIA

Tel 10 00 - Skwer Kościuszki 14.
SOPOT

Tel 524 00, ul Generalissimusa Sta- 
■ lina 778.

♦ żeńskie, niech będzie wypa
dek, jaki w ’ święta wydarzył 
się na Oruni. Taksówka po-

zimną kąpielą państwo mło
dzi.

Historia ta skończy się za
pewne w sądzie, gdzie szofer 
— zwolennik picia wódki w 
czasie pracy — będzie odpo
wiadał za spowodowanie wy
padku samochodowego, (hag)



DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr. 84)

„REKINY Z MIAMI“ 49)

Konspiracja przyjaciół
Trudno nie zauważyć, że ma-1 mocy można udowodnię wszech- 

szyna obłędnej histerii wojennej władnym bankierom, że się nie

Sytuacja nie była jednak różo
wa. Przede wszystkim kilku 
zbirów strzelało często, gęsto w 
sufit, a inni zaczęli także wyła
zić na dachy wagonów. Zanosi
ło się na mrożącą krew w ży
łach gonitwę na pędzącym pocią 
I«

— Jak to dobrze, że moja nia
nia miała skłonność do koleja
rzy. Dzięki temu czuję się na
tym stalowym wężu jak w łóżecz ----
ku — mówił z humorem pan I dę.„ prał 

Agapit. » młodzian.

Była noc. Wlcuś był zmęczo
ny, więc gdy usłyszał słowo: „łóż 
ko” zasnął prawie na stojąco. A 
pociąg pędził.

Ponieważ w tej samej jednak 
chwili pan Agapit ujrzał wyła
żących na dachy wagonów prze
śladowców. zbudził Wicusia i po 
groził mu:

— Wlcuś, spać nie wolno.
— Jak nie wolno spać, to bę- 

zdeeydowal nasz

Jednak chociaż pan Agapit u- 
ważał, że „popędzenie kota” tam 
tym drabom przydałoby się nie 
zmiernie, to wolał jednak ze 
względu na bezpieczeństwo pla
nów uniknąć walki.

Pociąg zbliżał się do mostu. 
Nasi przyjaciele spojrzeli po so 
bie porozumiewawczo i gdy wa
gon znalazł się pod wiaduktem, 
podskoczyli zgrabnie i zawiśli w 
powietrzu chwytając się żelaz
nych konstrukcji wiaduktu.

Był to szaleńczy i ryzykowny 
skok, ale nasi przyjaciele byli 
niezmiernie silni zręczni, no i... 
odważni. Wygramolili się po kil 
ku chwilach na wierzch i rzu
ciwszy się na trawrę przydrożną... 
wypoczywali.

Nagle usłyszeli głos nadjeżdża
ją cego ciężarowym samochodem 
wesoło wyglądającego szofera:

— Hallo, boys, chcecie jechać?
Pojechali.

(Ciąg dalszy jutro)

Komu przysługuje 
zniżka?

W związku z notatką Janiny 
Kubówny z Bielawki, zamieszczo 
ną dnia 7 marca, Dyrekcja OKP 
iv Gdańsku wyjaśnia:

Ministerstwo Komunikacji w 
porozumieniu z Ministerstwem 
Oświaty wprowadziło z dniem 
1. I. br. zmianę w ulgach prze
jazdowych dla młodzieży szkol
nej. W myśl nowych zasad tylko 
młodzież szkolna w ścisłym zna
czeniu, zasadniczo nie zarobku
jąca, może korzystać z ulg prze
jazdowych w pełnym zakresie, tj. 
z ulgi 33 proc. na przejazdy jed
norazowe i z ulgi na codzienne 
przejazdy na naukę i na zajęcia 
praktyczne.

Natomiast osoby uczęszczające 
do szkół i na kursy, przeznaczone 
dla pracujących i dorosłych, w 
zakładach naukowych typu spe
cjalnego, mogą korzystać jedynie 
z biletów miesięcznych szkolnych 
Wobec powyższego słuchacze uni
wersytetów ludowych nie mogą 
być uprawnieni do ulgi 33 proc. 
na przejazdy jednorazowe. Za
znacza się, że uniwersytety ludo
we zamieszczone są w wykazie 
szkół dla pracujących i dorosłych.

Rozpoczęty remont 
należy dokończyć

Zbliża się okres wiosennych 
prac na roli. Należy więc pomy
śleć o pomieszczeniach dla robot
ników sezonowych, których 
PGR-y zatrudniają w akcji siew
nej.

W PGR Czechówek istnieje

dom, specjalnie przeznaczony na 
ten cel. Ponieważ dom ten wy
magał remontu, wykonanie jego 
zlecono kwidzyńskiej Spółdzielni 
Przemysłu Drzewnego. Prace przy 
remoncie trwały prawie całą zi
mę, lecz zostały przerwane i nie
dokończone.

W domu tym mieszkać nie moż 
na, gdyż dachówki są źle dopaso
wane i przez dziury w dachu le
je się woda. Czas najwyższy po
myśleć o dokończeniu remontu, 
aby robotnicy rolni mieli dach 
nad głową,

A. Banach

Kogo ma obchodzić, jak 
nie zainteresoiuanqch

W dniu 17 marca br. odbyło się 
zebranie blokowych Nr Nr 163, 
164 i 165 oraz lokatorów ul. ul. 
Słowackiego i Trawki we Wrze
szczu. Na zebraniu omówiono sze
reg bardzo ważnych spraw, jak 
doprowadzenie do czystości do
mów i podwórek, oczyszczenie 
piwnic i strychów, sprawy re-

„ Wstyd, panowie licealiści“^, wy-I ku w Orłowie, zostały wyeiąg- 
jaśnia, że gromadne opuszczenie nięte konsekwencje, 
sali teatralnej nastąpiło nie z wi
ny uczniów. Zawinili organizato
rzy akademii, która rozpoczęła 
się z 1-godzinnym opóźnieniem
i trwała przez to dłużej, niż było 
przewidziane, młodzież zaś miała 
wykupione na godz. 17 zbiorowe 
bilety do kina i dlatego musiała 
opuścić salę przed zakończeniem 
akademii.

Dyrekcja WPK GG w odpo
wiedzi na list ob. Jerzego Dor
sza zawiadamia, że po przepro
wadzeniu dochodzenia w stosun
ku do nie przestrzegającego in
strukcji kierowcy, który nie za
trzymał trolleybusu na przystan-

M. D. z Wrzeszcza skarży się 
na sklep Nr 8 mleczarni „Kartu
zy“ przy ul. Kochanowskiego we 
Wrzeszczu, którego obsługa od
mówiła sprzedaży 5 litrów mle
ka. Zapytuje, czy istnieje ogra
niczenie w sprzedaży mleka?

38 uczniów Państwowego Li
ceum Handlu Zagranicznego w 
Gdyni zapytuje, dlaczego nie zo
stały im jeszcze wypłacone sty
pendia za styczeń, luty i marzec? 
Inne szkoły otrzymały stypendia 
w terminie. Proszą DOSZ o wy
jaśnienie, czy stypendia zostały 
cofnięte, jeżeli zaś nie, jaki jest 
powód wstrzymania wypłaty.

w Ameryce, napędzana bankier 
skimi dolarami, działa fatalnie na 
wet na tych, którzy ją uruchomi 
li i z wielkim nakładem wysił
ku utrzymują na pełnych obro
tach.

Klasycznym przykładem takie 
go fatalnego oddziaływania było 
samobójstwo wariata Forrestala, 
który zajmował stanowisko mini 
stra wojny. Ten głośny na cały 
świat wypadek nie był jedyny. 
Co pewien czas bowiem zdarza 
się, że z kręgu wielkorządców 
dolarowego imperium, zgrupo
wanych wokół Trumana „wypa
da” jakaś osobistość.

Oficjalnie nazwa się to: „ustą
pienie na skutek przepracowa
nia” lub „rozstroju nerwowego” 
Wtajemniczeni jednak mówią, że 
wiele ustępujących osobistości za 
mienia urzędowy frak na mniej 
wytworny, lecz użyteczniejszy — 
kaftan bezpieczeństwa.

Na opróżnione w aparacie pań 
stwowym miejsca przychodzą no 
wi ludzie, przysłani przez wszech 
mocne monopole. Sądząc po ilości 
ustąpień, motywowanych „ogól
nym wyczerpaniem”, można zau
ważyć, że ostateczne przejmowa
nie imperialistycznej maszyny 
państwowej przez monopole od
bywa się w dzisiejszej Ameryce 
przy akompaniamencie wariac-. 
kich okrzyków.

Propaganda amerykańska z lu
bością powtarza puste frazesy o 
humanitaryzmie, który rzekomo 
cechuje dolarową demokrację. 
Przy wymianie zużytych polity
ków humanitaryzm ten objawia 
się chyba w formie czułych uwag 
o stanie zdrowia kandydata do 
przymusowego ustąpienia. Ostat
nio kampania czułych, pełnych 
troski uwag ześrodkowała się na 
osobie samego Trumana.

— Przyjaciele Trumana —- pi
sze tygodnik amerykański „Time”

zboczyło z wytkniętej prze$ nich 
drogi do wojny. Ale trzeba się 
starać jeszcze lepiej, bo już nie 
tylko od „przyjaciół” sypią się 
groźne ostrzeżenia o „odpoczyn
ku”. Angielski tygodnik „Econo
mist” pisze w tej sprawie:

— Truman zachowuje się, jak 
zaszczuty foksterier, a nie jak 
prezydent, prowadzący swój na
ród w okresie kryzysu.

Innymi słowy: niech się Tru
man nie boi gniewu milionów lu
dzi, pragnących pokoju, niech sy 
pie dolary do bankierskich kie
szeni, niech produkuje więcej 
bomb, więcej gauleiterów w ro*» 
dzaju Mac Arthura i Eisenhowe
ra. Niech przy tym zachcwa po
godę ducha.

Trudne zaiste zadania do wyko 
nania, nawet przy użyciu udosko 
nalonych po gangstersku metod 
Hitlera, który przecież też cier
piał na „rozstrój nerwowy”.

Aluzja do foksteriera budzi za
strzeżenia. Nie jest ona wcale po 
chlebna dla tych poczciwych, ma 
łych, ale dzielnych psów. Tępią 
one zawzięcie szczury i są od da 
wna wypróbowanymi przyjaciół- 
my ludzi, czego nie można bez 
kłamstwa powiedzieć o amerykan 
skich politykach.

A. RUMIAN

Nasz prawnik odpowiada:
Stały czytelnik H. K. — Na koszta 

oszacowania zakupionego tnateriału 
na barak Obywatel wpłacił w R U. 
L. kwotę 3Q00 zł (dawnych) przed 
zmianą systemu pieniężnego. Oszaco
wanie nastąpiło po 30 paźdz. 1950 r. 
RUL zobowiązany jest wpłaconą, kwo

xncodjaa® pimwaaeia
U>TV«ODNH4U:

w lilL X O «1 J LII v/ W » OJ-nCł-WJ j »11 i
rrinntn Hnmńw yałnżpnia zaliczyc na koszta oszacowania, alemonrn ciomow, zaiozema ogroaka , obowiązanie to ulega przeliczeniu w
jordanowskiego dla dzieci i inne. I stosunku 100:1, zgodnie z ogólną zasa- pj^^y pracownika, uprawnia pracow-

Na zebranie to przybyło z ca-j ^^f^^^ohowiazarha^nubUczno-^ nika do natychmiastowego rozwiąza- • -i ov t • „ . . [wszelkie zobowiązania puo Liczno i ma umowy 0 pracę, z winy pracodaw-“***';• vw — r i (wszelkie zobowiązania publiczno- iłej ul. Słowackiego l Trawki tyl-1 prywatno-prawne bez względu na 
ko 40 osób, na ogólną liczbę 7501 czas ich powstania przelicza się w sto

A nrypcinż w nrn- &unku 100:1 z wyjątkowego przeli- mieszkancow.. A p.zeciez W pro [ czenia ioo:3 mogą korzystać tylko te
gramie były istotne, bardzo waz- j zobowiązania, które są wyliczone w 
ne dla wszystkich lokatorów; rozporządzeniu Rady Ministrów z 28

10. 1950 w sprawie określenia stosun- 
sprawy, jęU przeliczenia niektórych zobowią-

Jako osoba postronna, obecna 
na tym zebraniu, budzę miesz
kańców ul. Słowackiego i Trawki 
z głębokiego snu i wzywam do 
zainteresowania się ich własnymi 
sprawami.

Obserwator

W INNYCH LISTACH:
Dyrekcja OKP w Gdańsku

w odpowiedzi na list pt. „Linie
wo — stacja dziwo“ komunikuje, 
że w planie robót na 1951 r. nie 
mogło być ujęte zelektryfikowa
nie stacji Liniewo ze względu na 
konieczność wykonania ważniej
szych robót. Dyrekcja OKP do
łoży jednak starań, by zelektry
fikować stację jeszcze w tym 
roku,

Bohdan Jarad w imieniu ucz
niów PLO uJ* związku z not.

zań (Dz. U. R. P. nr. 50 poz. 461). Po 
wyższe zobowiązanie RUL nie należy 
do tej kategorii.

M. T. Sopot. — Ustawa o zmianie 
systemu pieniężnego ustala ogólną za 
sadę, że wszelkie zobowiązania pie
niężne, bez względu na czas ich pow
stania, przelicza się z mocy samego 
prawa w stosunku 100:1, z wyjątkiem 
wypadków, wyliczonych w par. 2 roz 
porządzenia Rady Ministrów z dnia 
28 paźdz. 1950 r. w sprawie określe
nia stosunku przeliczenia niektórych 
zobowiązań. Ponieważ zobowiązanie 
zwrotu kaucji, wpłaconej przy wnio
sku o sprzedaż domu poniemieckie
go, nie podpada pod żaden z wypad
ków przeliczenia w stosunku 100:3, 
przewidzianych w tym rozporządze
niu, zwrot kaucji może nastąpić tyl
ko przy przeliczeniu 100 dawnych zło 
tych równe jednemu nowemu złote
mu.W. T., Gdańsk. — Miejsce pracy sta 
nowi jeden z istotnych warunków u- 
mowy o pracę i może ulec zmianie 
za obustronną tylko zgodą, z wyjąt
kiem wypadku gdy w umowie o pra
cę pracodawca wyraźnie zastrzegł so- 
hio nrawo nrzeniesienia nracownika

na równorzędne stanowisko w innej 
miejscowości, Wzgl. gdy przewiduje 
to układ zbiorowy.

Jeżeli umowa o pracę wzgl. układ 
zbiorowy nie dają pracodawcy moż
ności takiego przeniesienia pracowni
ka, wówczas jednostronne przeniesie
nie pracownika przez pracodawcę, 
choćby bez żadnego uszczerbku w 
płacy pracownika, uprawnia pracow
nika do natychmiastowego rozwiąza 
nia umowy o pracę, z winy pracodaw 
cy i do żądania odszkodowania w 
myśl art. 39 rozp. Prez. Rzplitej o u- 
mowie o pracę pracowników umysło 
wych.

Pracodawca chcąc rozwiązać umo
wę o pracę, powinien pracownikowi 
umysłowemu wypowiedzieć umowę z 
zachowaniem ustawowego 3-miesięcz- 
nego okresu wypowiedzenia. Jeżeli:

— doszli do wniosku, że brzemię, 
które on nosi, jest dla niego zbyt 
ciężkie. Doradzają mu odpoczy
nek. Wokół prezydenta utworzy
ła się istna „konspiracja przyja
ciół”, mająca na celu zmuszenie 
go do odpoczynku...

Brzemię, które dźwiga na sobie 
były handlarz szelek, wyniesiony 
gangsterskimi machinacjami na 
urząd prezydenta, jęist istotnie 
ciężkie. Ciężko jest na rozkaz ban 
kierów przygotować Amerykę do 
wojny, wbrew woli narodu ame
rykańskiego. Jednakże uwagi 
.przyjaciół” o stanie zdrowia ro
bią swoje.

— Truman wszelkimi siłami 
broni się przed odpoczynkiem — 
pisze dalej tygodnik „Time” — 
podwaja swoją energię. Zatwier
dza projekty, które przed kilku 
dniami nazywał „projektami os
łów”.

Truman, mimo drobnych pot- 
ma duże doświadczenie.

Piwam raüowy
SROpA — 28. 3. 1951 r.

6.05 — Óiflihastyka. 615 — Koncert.
6.45 — Program 7.00 — Dziennik.
7.15 — Chwila muzyki. 7.20 — Wszech. 
Rad. 7.40 — Muzyka. 7.55 — Wiadomo 
ści poranne. 11.50 — Głos mają ko
biety. 12.04 — Dziennik. 12.15 — Pie
śni polskie. 12.30 — Aud. dla wsi.
12.45 — Gra zesp. harm. T. Weso
łowskiego. 13.30 — Melodie operetko
we. 14.io — Aud. literacka. 14.30 — 
Muzyka. 14 50 — Koncert rozrywko
wy. 15.30 — Aud. dla świetl. dziec.
15.50 — Muzyka baletowa. 16.10 — 
Polskie pieśni masowe. 16.15 — Prze 
gląd prasy literackiej. 17.00 — Wia
domości popoł. 17.05 — Pogadanka 
sport. 17.15 — Stylizowana polska mu 
zyka ludowa. 17.40 — 40 lekcja je*- 
ros. 17.55 — Pieśni radzieckie. 19.00
— Wszechn. Rad. 19.20 - Koncert.
20.00 — Dziennik. 20.30 — Śpiewamy 
pleśni masowe. 20.45 — Kukiełki ko
medianta Nowruza. 2130 — Muzyka 
i akt. 22.00 — O życiu i śmierci Karo
la Waltera - Świerczewskiego. 22.20
— Koncert. 23.00 — Ost. wiadom. 23.10
— Koncert z udz. Andre Navary, wio 
lonczela. 23.55 — Program.

PROGRAM LOKALNY
6.50 — Program. 6.54 i 11.45 — Komu
nikaty i muzyka. 16.20 — Aud. dla 
młodzieży. 16.40 — Piosenki ludowe.
18.00 — Przegląd wydarzeń. 18.15 — 
Koncert rozrywkowy. 18.40 — Repor
taż ośw. „W pracowniach uczonych8. 
18.50, 19.55 i 00.01 — Informacje i ko
munikaty PIHM dla rybaków.

UWAGA! Polskie Radio zastrzega 
sobie prawo zmian w programie.

oracownik w sposób uzasadniony od-j . . »
mawia zgody na dalsze zatrudnienie; 
go w innej miejscowości, odmowa ta- Wie, ze nawet najbardziej ldlO- 
ka nie stanowi dostatecznej przyczy-: tyczna „ośla” ustawa jest godna 
ny do natychmiastowego zwoimema \ zatwienjzenjaj 0 jle przy jej po- 
go. 1

MŁODY CZYTELNIKU!

Jeśli chcesz,, by w świetlicy w Twojej wsi mo
żna było nauczyć się ciekawych rzeczy,, wesoło 
i przyjemnie zabawić —* czytaj tygodnik mło
dzieży wiejskiej

„NOWA WIES“
Dostarczy Ci on wskazówek i doradzi jak zorga
nizować zajęcia świetlicowe. —■ Prenumeratę 
„NOWEJ WSI“ zamawiać możesz u każdego li

stonosza wiejskiego.
Wynosi ona 75 gr miesięcznie, 2 zł 25 gr kwar

talnie i 4 zł 50 gr półrocznie. 54-B

Hallo! Mówi Moskwa!
Audycfe

w języku polskim
Radio Moskiewskie nadaje codzien

nie cztery audycje w Języku polskim 
(według czasu polskiego):

Pierwsza audycja od godziny 11.15 
do 1129 na falach 31,12, 25,6, 30,8
metra.

Druga audycja ód godziny 16.30 do
16.59 na falach 25,6, 41,21, 30,74, 30,8 
metra.

Trzecia andycja od godziny 19.30 do
19.59 na falach 41,52 I 1068 metrów. 

Czwarta audycja od godziny 21.00
do 21.29 na falach 49,67 t 1068 me
trów.

Listy do „Śmiało I szczerze“ 
należy adresować: Redakcja
Dziennika Bałtyckiego, dział 
„Smlato I szczerte’* Gdańsk 
Tarą Drzewny 3—7— Redaktor 
działu „Śmiało I szczerze“ 
przyjmuje codziennie w ąodz 
10—13. oprócz niedziel 1 lwiąt

P. Ignatow L
Przekład A. i A. Sternowie

,f]jłękHna Unia!
Nadziane minami, pociskami, nabojami — 

rozszarpywały je obecnie ra z po raz tysięczne 
wybuchy, Nawet Zajcew, który napatrzył się 
już w swej praktyce na wiele wybuchów, był 
do głębi wstrząśnięty.

Krótko mówiąc, z ogromnego transportu z 
amunicją pozostały tylko odrzucone na odleg
łość dsiesiątków metrów koła ł stos pogrucho
tanych, rozbitych na drzazgi wagonów.

Wszystko to odbyło się wkrótce po dywer
sjach w Dolno - Bakańskiej, kiedy to Walentyn 
wysadził w powietrze sztab faszystowski stary 
Filip zwalił skały na szosę a Mikołaj Wasilje- 
wicz zniszczył magazyny niemieckie w stodo
łach.

*
Minerzy pomyślnie wrócili na miejsce po

stoju Lecz Łangunow i Nikitin nie zdążyli na
wet się umyć, gdy wezwał ich do siebie dowód-

oddziału Slawin. Chodzi o to, te według in
formacji naszego wywiadu agencyjnego hitle

rowcy ponownie zamierzali przepchnąć na linię 
frontu specjalny pociąg z amunicją i prócz te
go kolumnę ciężarówek szosą. Trzeba było za 
wszelką cenę przeszkodzić im i raz jeszcze za
korkować zarówno drogę kolejową jak i szosę.

Tym razem grupę dywersyjną prowadził 
sam Slawin. Droga była ciężka, ten niewielki 
odcinek przedpola „Błękitnej linii” był dobrze 
strzeżony Prócz tego, trzeba było się śpieszyć: 
pozostawało niewiele czasu. Minerów uwolnio
no od dźwigania wszelkich ciężarów — towa
rzysze nieśli za nich nie tylko materiał wybu
chowy ale nawet ich plecaki.

Odpoczywając na postojach, Slawin często 
sprawdzał miejscowość według swej mapy. Wre
szcie rozpostarły si przed nimi dobrze znane 
im górki i kotliny, niekiedy przechodzące w 
głębokie po brzegach zarośnięte zielenią prze

paście W oddali widać było szeroka polanę, za 
którą wznosiła się żółta równa linia nasypu dro 
gi kolejowej.

Za nasypem głęboko w dole, pod górą bie
gła szosa. Była bardzo kręta: to uciekała dale
ko od toru, to zbliżała się doń i niemal dotykała 
go, wśród przemyślnych pętli ! ostrych zakrętów

Slawin nie miał dostatecznej Ilości ludzi — 
żeby móc oddzielnie zaminować i drogę kolejo
wi i szosę, Wynikło * tego, te trzeba za Jed

nym zamachem zakorkować jedno i drugie. I 
dowódca, doskonale znający tę okolicę, znalazł 
idealne miejsce dla dokonania dywersji.

Podobnie, jak w tamtym wypadku, i tu dro
ga kolejowa pełzła po zboczu. Szosa leżała ni
żej, u podnóża góry. Jeśli wybuch kolejowy 
będzie dostatecznie silny, zwalił wielkie masy 
ziemi i głazów i na długi czas zamknie ruch 
na szosie.

Tak też postanowiono zrobić.
Łangunow i Nikitin zaczęli czołgać się pod 

górę. Z nieprawdopodobnym wysiłkiem udało 
się im przekraść do toru kolejowego. Tam stwier 
dzili, że posterunki hitlerowskie ustawione są 
wyjątkowo gęsto i że pomiędzy nimi bez przer
wy chodzą patrole. Na pierwszy rzut oka wy
dawało się, że trzeba będzie zrezygnować z za
minowania toru. I wówczas Łangunow i Ni
kitin wpadł na nowy pomysł dywersji, śmiały 
i niebezpieczny. Co więcej, grożący nieuniknio
ną śmiercią minerów.

Łangunow postanowił założyć dwie miny. 
tedną — w maleńkiej, zasłoniętej przez krzaki 
rurze betonowej, przeznaczonej do ściekania 
wody i przechodzącej pod nasypem kolejowym. 
Rury te hitlerowcy nie pilnowali, czy to dla 
tego, że po prostu przegapili ją, czy też dlatego 
łe nie uważali za konieczne stawiać kolo niej

warty. Druga, potężniejsza bomba miała być 
umieszczona nieco niżej toru kolejowego, w 
gruncie, na samym zboczu. Ta druga bomba 
powinna była zdublować pierwszą, i prócz tego, 
zwalić ogromną ilość ziemi i głazów na szosę.

Eksplozja obydwóch bomb miała być wy
wołana przy pomocy rzuconych w nie grana
tów. I ten właśnie jedynie możliwy sposób 
wywołania wybuchu krył w sobie śmiertelne 
niebezpieczeństwo; tylko cud mógł uratować 
minerów, którzy będą zmuszeni do znajdowania 
się w bezpośrednim sąsiedztwie ze straszliwymi 
bombami.

Oczywiście, minerzy wiedzieli, że grozi im 
niemal nieunikniona śmerć. A jednak zdecy
dowali się na to. Łangunów — z tą lekką, 
piękną odwagą, którą jeszcze w Planczewskiej 
zauważył u niego Kiriczenko. Nikitin dlatego, 
że był żołnierzem i uważał wykonanie tej ope
racji za obowiązek żołnierski...

Zapadła noc. Miny założono pomyślnie: *
hitlerowcy nie spotsrzegli minei ów. Połączyw
szy obie bomby za pomocą lontu z detonatorem, 
minerzy czołgając się odalili się do swej kry
jówki, położyli obok siebie granaty przeciw- 
czołgowa i zastygli w oczekiwaniu.

(Ciąg dalszy nastąpi)


